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Die deutsche O stpolit ik  1960 - 1970. K ontinuita t und Wandel. D okum enta
tion. H erausgegeben von Boris M eissner. Verlag W issenschaft und Politik, 
1970, 448 ss.
Misstrauische Nachbarn. Deutsche O stpolit ik  1919/1970. Dokumentation  
und Analyse. Herausgegeben von H ans-A dolf Jacobsen unter M itwirkung 
von W ilfried von Bredow, Verlag Droste, D usseldorf 1970, 504 ss.

Jednym  z najbardziej żyw o dyskutow anych problem ów  politycznych w  1970 r. 
w NRF były sprawy zw iązane z zachodnioniem iecką polityką wschodnią. W w yniku  
tego zainteresow ania pow stało szereg publikacji zwartych, wśród których na szcze
gólną uw agę zasługują dw ie obszerne dokum entacje.

P ierw szą z nich przygotow ał profesor uniw ersytetu kolońskiego, jeden z naj
bardziej znanych zachodnioniem ieckich ekspertów  spraw  w schodnioeuropejskich, 
znających problem atykę stosunków  NRF-ZSRR nie tylko od strony w arsztatu nau
kow ego, lecz także z k ilkuletniej praktyki dyplom atycznej w  am basadzie NRF 
w  M oskw ie, czy w  w ydziale w schodnim  A usw artiges A m t  w  Bonn.

Jak pow szechnie wiadomo, zachodnioniem iecka polityka w schodnia realizuje się 
na trzech płaszczyznach:

a) stosunków  ze Związkiem  Radzieckim , które mają szczególne znaczenie 
z uw agi na fakt, iż ZSRR jest jednym  z czterech m ocarstw  decydujących o losach  
Niemiec,

b) stosunków  z pozostałym i państw am i socjalistycznym i,
c) stosunków  m iędzy obydwom a państw am i niem ieckim i, określanych w  litera

turze zachodnioniem ieckiej nieprzypadkowo jako „stosunki w ew nętrznoniem ieckie”.
Om awiane tu dokum entacje obejm ują tylko dwa pierw sze nurty zachodnio

niem ieckiej polityki w schodniej. Stosunki NRF-NRD przedstawiono w  osobnej pu
blikacji. N atom iast w  om aw ianych dokum entacjach stosunki NRF-NRD uw zględ
nione zostały o tyle, o ile mają one bezpośredni zw iązek z podstaw ow ym i założe
niam i zachodnioniem ieckiej polityki w schodniej.

Jeżeli chodzi o ramy chronologiczne, to dokum entacja M eissnera obejm uje okres 
od połow y 1961 r. aż do początków  1970 r. Całość m ateriału podzielona została na 
trzy następująco nazw ane podokresy: I. Przejście  do elas tycznej p o li tyk i wschodniej.
II. N owa po li tyka  wschodnia  rządu w ie lk ie j  koalicji. III. M odyfikacja  now ej poli
ty k i  wschodnie j  p rzez  rząd SPD-FDP.

Na zbiór ten składają się rezolucje, apele, oświadczenia, m em oriały, przem ó
w ienia i w yw iady czołow ych przedstaw icieli życia politycznego NRF w  łącznej 
ilości 181 dokum entów, na ogół rozproszonych w różnych, często trudno dostęp
nych publikacjach. Dokum entacja M eissnera jest starannie w ydana, posiada spis 
przedrukowanych dokum entów  wraz z podaniem  źródła, indeks rzeczowy i oso
bowy, co bardzo ułatw ia posługiw anie się tym  pożytecznym  w ydaw nictw em , prze
znaczonym  przede w szystkim  dla publicystów , politologów  i h istoryków  interesu
jących się w spółczesną problem atyką polityki m iędzynarodowej.

Drugą dokum entację przygotował profesor nauk politycznych uniw ersytetu boń- 
skiego, H ans-A dolf Jacobsen, znany — podobnie zresztą jak M eissner — ze sw ych  
nacjonalistyczno-konserw atyw nych poglądów politycznych. Przygotow ana przez 
niego dokum entacja przeznaczona jest dla szerszego kręgu czytelników , ma też bar
dziej popularny charakter. Jacobsenow i przyśw iecała bow iem  m yśl przedstaw ienia  
podstaw ow ych koncepcji polityki w schodniej, jakie ukształtow ały się w  Niem czech  
w  okresie m iędzyw ojennym  i po II w ojnie św iatow ej po to, aby czytelnik miał 
m ożliw ość zapoznania się z kierunkam i niem ieckiej polityki w schodniej w  prze
szłości i w  ten sposób zdobył sobie dodatkowe kryteria oceny w spółczesnej polityki
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w schodniej. Tak w ięc dokumentacja Jacobsena obejm uje znacznie szerszy zakres 
chronologiczny, a m ianow icie lata 1919 - 1970, podzielone na następujące podokresy:
I. 1919 - 1933: N iemcy m ięd zy  Wschodem a Zachodem. II. 1933 - 1945: Walka
0 „przestrzeń życ iow ą” na wschodzie.  III. 1945 - 1961: P o li tyka  sta łych frontów.  
Integracja zachodnia e lem entem  n iem ieckiej p o li tyk i  wschodniej .  IV. 1961  ̂ 1970: 
P oli tyka  ruchu. Od konfrontacji do kooperacji.

Każdy z rozdziałów poprzedza przeciętnie około 10-stronicowy komentarz, 
w  którym  Jacobsen w ypow iada sw oje poglądy i oceny, często bardzo dyskusyjne. 
Lata 1919 - 1933 zilustrow ane zostały 20 dokum entam i, których dobór budzi w ątp li
w ości. Jeszcze w iększe zastrzeżenia w yw ołuje kom entarz do tego rozdziału stw ier
dzający w  zakończeniu, że: „roszczenia oficjalnej polityki zagranicznej w  stosunku  
do wschodnich sąsiadów  były w zględnie um iarkowane i m iały przede w szystkim  
orientację rew izjonistyczną. Po 1933 r. stan ten m iał się zm ienić zasadniczo” (s. 17).

Mamy tu do czynienia z nienow ą tendencją polegającą na podkreślaniu poko
jow ego charakteru polityki zagranicznej R epubliki W eim arskiej. Tym czasem  w ia
domo, że polityka zagraniczna N iem iec w eim arskich, zwłaszcza w obec odrodzonego  
państwa polskiego, była jak najdalsza od pokojowych zam iarów. Ostrze rew izjo- 
nizm u niem ieckiego zw róciło się przede w szystkim  przeciwko Polsce, uważanej 
za najsłabsze ogniwo system u w ersalskiego. Podkreślić tu trzeba, że antypolska
1 rew izjonistyczna polityka R epubliki W eim arskiej cieszyła się pełnym  poparciem  
społeczeństw a niem ieckiego. W ów czesnych Niem czech nie było bow iem  żadnej par
tii, organizacji czy siły  politycznej, która byłaby skłonna pogodzić się z istnieniem  
suw erennego państwa polskiego. Ówczesnym  rew izjonistom  niem ieckim  chodziło nie 
tylko o stw orzenie status quo ante helium  — jak to usiłuje sugerow ać Jacobsen — 
lecz w ręcz o unicestw ienie państw a polskiego. W yrazicielem  tej najskrajniejszej 
antypolskiej polityki był nie tylko naczelny dowódca R eichsw ehry  generał Hans 
von Seeckt, którego znany m em oriał został przez Jacobsena przytoczony, lecz także 
przywódca katolickiej partii Centrum i kanclerz Josef Wirth. Stw ierdził on w  lipcu  
1922 r:

„Polska m usi być wykończona. Do tego celu  zmierza moja polityka. [ . . . ]  Nie 
zaw ieram  żadnych układów, które m ogłyby przyczynić się do w zm ocnienia P o l
ski. Przeciw nie, za moją zgodą dokonano pew nych posunięć także odnośnie do 
granicy w schodniej, o których n iew ielu  w ie poza mną. W tym  punkcie jestem  
całkow icie zgodny z kołam i w ojskow ym i, a szczególnie z generałem  von  
Seecktem ”.

Dokum ent ten znany jest co najm niej od 1958 r., kiedy to został zacytow any  
przez Herberta Helbiga w  jego pracy pt. Die Trager der Rapallo-Politik ,  ogłoszo
nej w ramach serii Veróffentlichungen des M ax-P lanck-Ins ti tu ts  fiir Geschichte 3, 
w  w ydaw nictw ie V andenhoeck und Ruprecht w  Getyndze. Dokum ent ten został jed 
nak pom inięty, poniew aż przeczyłby ogólnej ocenie polityki zagranicznej Republiki 
W eim arskiej propagowanej przez Jacobsena. Podobnie pom inięta została — i za
pew ne z tych sam ych w zględów  — cała sprawa w ojny gospodarczej, jaką Niem cy  
prowadziły z Polską w  latach 1925 - 1930, o której to w ojnie znana gazeta m iesz
czańska, a nie skrajnie praw icow a, „Frankfurter Zeitung” pisała: „W każdym razie 
Polska w inna w yjść z tej wojny śm iertelnie raniona. W skutek tych ran utraci siły, 
a w  końcu i n iepodległość”

W ynika z tego, że niem iecka opinia publiczna oczekiw ała czegoś w ięcej aniżeli

1 J. F e l d m a n ,  Problem polsko-niem iecki w  dziejach. Katowice 1945, s. 135.
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tylko powrotu do granic z 1914 r. W sum ie ‘trudno m ów ić o pokojow ym  charakte- 
terze polityki zagranicznej R epubliki W eim arskiej.

Jeżeli chodzi o okres hitlerow ski, to Jacobsen położył nacisk nie na stosunkach  
dyplom atycznych ze w schodnim i sąsiadam i Niem iec, lecz na zilustrow aniu koncep
cji niem ieckiej polityki w schodniej czynników  państw ow ych (A usw drtiges A m t
i R eichsw ehra ), partii h itlerow skiej, kół gospodarczych i inteligencji. Naszym zda
niem , Jacobsen n iesłusznie w yolbrzym ia różnice poglądów odnośnie do polityki 
w schodniej, jakie istniały w  wyżej w ym ienionych środowiskach. Przem ilcza nato
m iast, że w szystk ie one posiadały rów nież poglądy w spólne, a m ianow icie, że Eu
ropa środkow o-w schodnia pow inna stanow ić niem iecką sferę w pływ ów . Był to cel, 
do którego w szyscy zmierzali, różnice istniały tylko w  środkach prowadzących do 
jego osiągnięcia. Sprawa ta ma ścisły  związek z podstawow ym  problem em, jakim  
jest kw estia ciągłości niem ieckiej polityki zagranicznej. Jacobsen reprezentuje w 
sw ojej twórczości naukowej stanowisko, iż nie ma ciągłości celów  w  niem ieckiej 
polityce zagranicznej. Stąd uwypukla i wyolbrzym ia różnice m iędzy polityką zagra
niczną N iem iec w eim arskich a N iem iec hitlerow skich. Z tego też powodu prze
m ilcza te fakty, które świadczą o antypokojow ej polityce zagranicznej N iem iec 
w eim arskich.

Zastrzeżenia budzą rów nież pew ne twierdzenia szczegółowe. Na stronie 74 Ja 
cobsen pisze,, że „wykroczenia w ielu  Polaków  przeciwko Volksdeutschom  dały Ber
linow i pożądany pretekst do użycia siły”. Tym czasem  wiadom o, że opanowana  
przez hitlerow ców  znaczna część niem ieckiej m niejszości w  Polsce zorganizowała, 
z inspiracji w ładz hitlerow skich, szereg prow okacji po to, aby w yw ołać odw et ze 
strony polskiej, który z kolei m iał być ow ym  pretekstem  pożądanym do użycia 

'  siły  2.
Na tejże stronie Jacobsen pisze: „Polska zarządziła 30 sierpnia po południu m o

bilizację przy całkow itym  zapoznaniu sw oich m ilitarnych m ożliw ości”. Czyżby Ja
cobsen chciał sugerow ać przy pomocy zacytow anego zdania, że Polska nie powinna  
ogłaszać m obilizacji, poniew aż nie miała żadnych szans w  starciu zbrojnym  
z Niemcam i?

Punkt ciężkości dokum entacji spoczywa na latach po II w ojnie św iatow ej. Ja
cobsen w ybrał dokam enty obrazujące spór o orientację polityczną N iem iec po 
1945 r. G łów nym i aktoram i sporu w szeregach CDU  byli — jak wiadom o — K on
rad Adenauer i Jacob Kaiser, którego alternatyw na, antyadenauerow ska koncepcja 
nie została udokum entowana. Przytoczony dokum ent — przem ów ienie Kaisera na
I zjeździe CDU  w  Goslar w  dniach 20 - 22 października 1950 r. — pochodzi z okresu, 
kiedy Kaiser przeszedł już całkow icie na pozycje polityczne Adenauera.

K oncepcje neutralności N iem iec zilustrow ał Jacobsen artykułem  opublikowanym  
w  zapom nianym  już czasopiśm ie „Der R uf” redagowanym  przez dwóch w ybitnych  
pisarzy zachodnioniem ieckich — Alfreda Anderscha i Hansa W ernera Richtera. 
Czasopismo „Der R uf” odgrywało znaczną rolę wśród inteligencji niem ieckiej 
w  okresie ożyw ienia intelektualnego w  Niem czech w  latach czterdziestych. Drugi 
dokument, propagujący neutralność N iem iec, pochodzi z tzw. Nauheimer Kreis,  k tó 
rego najbardziej czynnym  członkiem był prof. U łlrich Noack.

N iew ystarczająco w ydaje się być udokum entowana lin ia polityczna SPD. P ierw 
szy dokum ent przytoczony przez Jacobsena pochodzi dopiero z 1951 r.

FDP jest reprezeritowana w  dokum entacji głośnym  planem  z 1952 r. byłego am 
basadora NRF w Jugosław ii Pfleiderera oraz planem  rozwiązania problemu n ie 
m ieckiego z 1959 r. Inne siły  społeczne czy instytucje, jak kościoły, zw iązki zaw o-

2 Zob. A kten  zur deutschen ausw&rtigen Politik, seria D (1937 - 1945), t. VII, n r 128, 106.
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dowe lub środowiska intelektualne, o których Jacobsen m ów i w komentarzu, że 
były źródłem nowych im pulsów  dla NRF w stosunkach Wschód Zachód nie zostały 
zilustrow ane w dokumentacji. Jest to istotny mankam ent, szczególnie jeśli się 
uw zględni fakt, że dalszy rozwój w ypadków  był w spółkształtow any przez te w łaśnie 
siły, które w yraźnie w yprzedziły praktykę polityczną NRF. Natom iast reakcyjne 
stanowisko polityczne kół przesiedleńczych, które bez zastrzeżeń popierały rew i
zjonistyczną politykę zostało udokum entowane kilkakrotnie.

Rozdział końcowy, dotyczący lat 1961 - 1970, również uw idacznia zaangażowanie 
polityczne autora dokum entacji po stronie CDU, która jest w yraźnie przez niego  
faworyzowana. Zgodnie z tą tendencją wyolbrzym ia on znaczenie polityki w schod
niej zapoczątkowanej przez m inistra Schrodera, której przypisuje przełom owe zna
czenie. Z w ybranych dokum entów  tego rozdziału zdecydowana w iększość ilustruje 
stanowisko CDU. N atom iast SPD, autorka rzeczyw iście konstruktyw nych zmian 
w  zachodnioniem ieckiej polityce w schodniej, reprezentowana jest zaledw ie trzema 
dokumentami. Tendencyjność polityczna dokum entacji Jacobsena jest w ięc w  pełni 
ewidentna.

ERICH OTREMBA: Der A grarw ir tschaftsraum  der Bundesrepublik  D eutsch
land. G eographische Z eitschrift, Franz Steiner Verlag GmbH W iesbaden  
1970, 66 ss.

Jakkolw iek praca Otremby przeznaczona jest dla studentów  geografii, proble
m atyka jej może zainteresow ać rów nież specjalistów  innych dziedzin. Autor w  sześ
ciu rozdziałach w zajm ujący sposób omawia rolniczo-geograficzną topografię NRF, 
określając aktualne m iejsce obszaru rolnego N iem iec zachodnich na tle ogólnego 
areału rolnego kontynentu europejskiego. Podaje charakterystykę klim atu, gleb oraz 
ludności rolniczej zam ieszkującej ten teren. Charakteryzuje w ieś i osiedla n iem iec
kie, zatrzym uje się naw et nad dom ostwem , a następnie przechodzi do om ówienia  
struktury gospodarstw, podstaw ow ych założeń produkcji roślinnej i zw ierzęcej. Z aj
m uje się też zagadnieniam i aktualnej produkcji rolnej oraz dynam iką jej rozwoju.

W pracy Otremby przew ija się rów nież aktualna polityka agrarna NRF, której 
głów na tendencja wyraża się w  dążeniu do tworzenia dużych gospodarstw  rolnych  
(80 - 120 ha), w  których n iew ielk i odsetek ludności — na bazie m echanizacji, a na
w et autom atyzacji — w ytw arzałby, w  m yśl zasady sam ow ystarczalności kraju, ob
fite  ilości żyw ności o w ysokiej jakości. Polityka ta jednak, sprzeczna z prawem  
w łasności i jej dziedziczeniem  zakorzenionym  od średniowiecza, napotyka na trud
ności zw iązane z tradycyjnym i zasadam i i sposobami m yślenia.

Przykładem  opozycji rolników  przeciw  tw orzeniu dużych gospodarstw  może 
być „wojna chłopska” z marca 1971 r. w  Brukseli, w  której brali rów nież udział 
m ieszkacy NRF. Ponadto należy stwierdzić, że przeżyły się form y dużych, feudalno- 
-ziem iańskich domen (tzw. Gutswirtschaft),  które pozostały w  w yniku parcelacji 
po I i II w ojnie św iatow ej jedynie na terenie w schodniego H olsztynu, Schw an- 
sen i Danische Wohld. W edług danych z 1965 r., na terenie NRF istniało tylko
2 745 gospodarstw  powyżej 100 hektarów — uw zględniając w tej statystyce rów nież  
gospodarstwa rolniczo-leśne.

Po rozluźnieniu w ięzi feudalnych panujących najdłużej na w si niem ieckiej, ka
pitalizm  wkracza tu coraz wyraźniej zmuszając chłopstw o do dostosowania się do 
now ych warunków. Obecnie ostro krytykuje się prace W ilhelm a Heinricha Riehla,

Zbigniew  Kulak
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